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Wiadomości zagraniczne.

iR. o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  d n .  29. Wrzes 'n ia .  (st. Et.) 

O n i a  27- b .  m.  P.  B l i gb ,  P o s e ł  n a d z w y cz a j ,  
n y  i M i n i s t e r  p e ł n o m o c n y  K r ó l a  J m c i  W ,  
B r y t a n i i ,  m i a ł  z a szczy t  p r z ed s t a w ia ć  s i ę  N .  
C e s a r z o w i  i z ł ożyć  sw e  l isty w i e r z y t e ln e .

D n i a  28- b. m . P o s e ł  F r a n c y i ,  M a r s z a ł e k  
X i ą ź ę  T r e v i s o ,  wy da l a j ąc  s i ę  c z a s o w i e ,  m i a ł  
p o ż e g n a l n e  u  N .  P a n a  p o s ł u c h a n i e .

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  14. P a ź d z i e r n i k a .  

M e s s  a g  e r  d e  G a n d  d o n o s i :  O n e g d a j
w i e c z o r e m  p r z y n i e s i o n o  ki lka s e r e n a d  n i e ­
k tó r y m  o s o b o m  w L e o d y u m ,  p o m i ę d z y  ( emi  
tóż B a r o n o w i  d e  J e h a y  i P r o k u r a t o r o w i  K r ó ­
l e w s k i e m u  V e r c k e m .  By ło  p r z e s z ło  2co  ł u ­
d z i  z g r o m a d z o n y c h .  O  g o d z i n i e  11. w e z w a ­
no ich , aby s i ę  r o z e s z l i ,  co (eź n a s t ą p i ł o ;

t y lko  j e d n ę  o s o b ę ,  k t ó r a  s i ę  ż a d n ą  m i a ­
r ą  o d d a l i ć  n i e c h c i a ł a  ( ! )  p r z y a r e s z t o -  
w a n o .

( D o n ie ś . p ryw a tne .')  -— K i l k u  z a g o r z a l c ó w  
o c z e k i w a ł o  o n e g d a j  na  D e p u t o w a n e g o  G a n -  
d e b i e n  p r z y  b r a m ie  M a i ,  aby  w jazd  j e g o  t r y ­
u m f e m  u ś w i e t n i ć ;  r o z s ą d n y  m ą ż  w o la ł  w y -  
s i ą s d ź  z  p o j a z d u  i z ki lku p r z y j a c i ó ł m i  p i e s z o  
i n n ą  b r a m ą  w n i j ś dź  do  mias t a .  W i e c z o r e m  
p r z y n i e s i o n o  m u  m i m o  to s e r e n a d ę ,  i ś p i e ­
w a n o  p r z e d  o k n a m i  j e g o  p i e ś n i  p a t r y o t y c z n e ,  
k tó r e  ws ze l ak o  g w i z d a n i a  u l i c z n ik ó w  p r z e -  
g ł u s z a ł y , co w n i ed o s t a t k u  r o z s ą d n y c h  
ś p i e w a k ó w ,  s a m i  n ib y to  al t  w rz e sz cze l i ,  P o ­
w i a d a j ą ,  £e s ię O r a n ź y ś c i  k r z ą t a l i ,  aby  p o ­
s p ó l s t w o  do  b u n t u  p o d b u r z y ć ,  a  p o n i e w a ż  s i ę  
po g ło s k a  ro ze s z ł a ,  iż s i ę  m i ę d z y  so b ą  po  b i a ­
ł y c h  k a p e lu s za c h  p o z n a j ą ,  n a p a d a ł  i n o t ł o c h  
wszystk i ch ,  co  s i ę  w tak ich  k ap e lu s za ch  p o k a ­
zyw a l i .  N ik t  n i e ź y c z y  so b i e  być  O r a n ź y s t ą ,  
p r z y n a j m n i e j  n i e c h c e  być  za t ak i eg o  od  p o s p ó l ­
s twa  u z n a n y m .  — M i n i s t e r y u m  I r a n c u z k i e  
n i e u c z y n i ł o  tu p o m y ś l n e g o  w r a ż e n i a ;  z d z i ­
w i o n o  s ię m o c n o ,  że M a r s z a ł e k  Soul t  p r z y j ą ł  
p r e z e s o s t w o  w M i n i s t e r y u m ,  co  z d o k t r y n e -  
r ó w  z ł o ż o n e  ż ó ł w i m  id ąc  k r o k i e m  z b y t e c z n e j  
o s t r o ż n o ś c i ,  myś l i  sp r ę ży s t e j  an i  p o w z ią ś ć ,  
a n i  w y k o n a ć  n iepo t r a f i .  N a j d z i w n i e j s z e  p o ­
głoski  k r ążą  w B r u x e l l i ,  k t ó r y ch  p r z y c z y n ą
jest powrót Tallejranda do Tondynu. Nie-
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p o d ob n a ,  usun ięc ie  sprawy belgi jskiej  na d ł u ż ­
szy jeszcze odłożyć czas ;  chw ian ie  się usta­
wiczne  konfe renćy i  zagmatwa łoby  do  szczętu 
s tosunki  życia naszego.  P rz e ję ty  tern p r z e ­
k o n a n i e m  pozbawi ł  Król  L e o p o l d  d.  5 ,  m. b .  
P a n a  van  de W e y e r  p e ł n o m o cn i c t w a  do  d a l ­
szych  u k ła d ów ,  i d o n o s z ę  n a m ,  źe się d. 16. 
(w przyszły wtorek)  g łó w n a  kwatera uda do  
L ó w e n  i źe dzisiaj  j e szcze ma nade j śdź  d e ­
pesza  Marsza łka  Sou l t ,  wskazująca środki,  
k tó rych  w Be lgi i  użyć chcą.  S łychać  p o d o ­
bn ie ,  źe Xiąźę  Or leański  d. J 5 ,  z Paryża  wy- 
j e d z i e ,  aby się s tamtąd  udać  do  a rmi i  p ó ł ­
no cne j .

Z  H a g i ,  dn ia  15. Października.
S ły ch a ć ,  źe  g łówn a  kwate ra  d z i s i a j  s ię  

p r ze n o s i  do  H e r z o g e n b u s c h .
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 12. Października.
N o w y  Preze s  R a d y  wydał  okólnik do  P re z e ­

sów i gene ra l nyc h  Prok ur a to ró w S ą d ó w , jako 
też do K o m e n d a n tó w  dy wizyonów wojskowych,  
k t ó re g o o sn o w a je s tn as t ęp n ją ca :  Król  wyświad­
czył  tni ten honor ,  iż postawił mię  na czele Rady 
swojej .  Z a m ia r e m  N.  P an a  j e s t , nadać  takim 
sposo be m zarządom kraju tę jednosta jność,  któ­
ra ich wpływ czyni sprężystszym a ich odpowie ­
dzialność rzeczy wistszą. Król  obdarzając mię 
tą god noś c i ą ,  był  m o ż e  p om n y  na  dawne  za­
sługi,  p o o ż o n e  p r ze zem nie  w s łużbie ojczystej.  
P rz edewszys lkiem chciał  on  p rzez  to u d o w o ­
d n i ć ,  źe  M in i s t e ry um ,  gor l iwie s t rzegąc g o ­
dności  F ra ncy i ,  n i e m n ie j  dba ł em będzie o sła­
w ę  na r odu ,  jak o bezpieczeństwo o n e g o .  T u ­
sz ę  sobie,  źe całe życie moje  jest r ękojmią tego.  
U t r zy ma ni e  monarchi i  i karty jest  najg łównie j ­
szym warunk iem wolnośc i  publ iczne j ,  która 
tylko w tenczas może być m o c n ą ,  kiedy jest 
p rawną.  Czci  się ona sama i ustala p rzez sza­
no w ani e  praw.  Porządek wewną t rz  i pokój ze ­
wnąt rz  są najpewniejszą  poręką jej  trwałości.  
M o ż e  się więc F rancya spuszczać nas ta ranność  
in o ję  o ocalenie poko ju  i porządku.  W z y w a m  
d o  tego czynne go  i doświadczonego  wspó łdz ia­
ł ania W  Pana .  Rząd  po t rzebu je  męztwa  i roztro­
pnośc i  W P a n a .  Każd e  kuszenie  się wzniece ­
nia n ieporządku zostanie ostro p rzy t łumionem.  
G d y b y  s t ronn ic two  dynas tyi  z t ro nu  z łożone j  
nada l  się chciało sprzeciwiać p r aw ne m u rządo­
w i ,  natenczas ręka sprawiedi iwości  o n o  dosię­
gn ie .  J e go  n ie do rze cz ne  nadzieje powinny  
być do szczętu zn iszczone .  U ży to  środków ku 
u śm ie rz e n i u  zu p e łn e m u  zam ieszek ,  n i e p o ko ­
jących niektóre dep ar t ame nta .  —  N ie r zą d  
w P ary żu  podczas dni  Czerwcowych przezgor -  
l iwość gwardyi  na rodowej  i wojska l iniowego 
pokonany  został.  S tronnic twa w tych opłaki-  
wania go dny ch  dniach  objawiły całą swoję. zu­

chwałość  1 n iedo łężność.  R z ą d  zna  wszelkie 
ich zabieg i ,  nielękając się ich.  Rokosz  zna­
lazłby kraj przygotowany do nadan ia  władzom 
tej mocy , której  o ne  po trzebują.  U t r zymując  
porządek p racu jemy też oko ło  umo cn ien ia  p o ­
koju.  R z ą d  wyjednawszy sobie posz ano wan ie  
wewnąt rz,  moż e  się bez obawy stałej także ze­
wnąt rz  i n i epodległej  t r zymać polityki.  W  po ­
r o z u m i e n iu  z państwami p rzym ie rzo ne mi  p rzy­
spieszymy os ta teczne  za ła twien ie  wszystkich 
wielkich pytaH Europe jskich.  Nasze  gor l iwe,  
lecz posłuszne wojska użyczają naszemu u m ia r ­
ko w an iu ,  pod pory  sił. W i e  o tern E u r o p a ;  
zna  ona.wszelako też wierność naszę w dot rzy ­
m y w an i u  ob ie tn ic  i naszę n iezachwianą wolą,  
aby u trzymać pokój  powszechny.  To  jest spo so ­
be m myślenia  Króla i r ządu .  O b y  działanie i 
usługi  YVPanow to stwierdzi ły i udowodni ły .  
P rancya jest  wolna,  poważana .  Dob re  mien ie  
zaczyna  znow u wzrastać;  jeszcze kilka usi łowań 
a zbie rzemy wszystkie owoce  szczytnej  r ewo-  
łucyi naszej .  Kraj  bez  r zą d u  n iezos tan ie ;  
n i ech  tylko zaufa rządowi .  Jeśli  dobry  koniec 
nasze us i łowania  uw ień cz y ,  natenczas -dz ięki  
z łożymy krajowi. Jest  to od dawna zwyczajem 
m o im  wszystko przypi sywać sławie F r a n c y i , —  
(podp.)  ( P r e z e s  Ra dy  , Min i s t e r  w o j n y , M a r ­
szałek Xiąź ę  Dalmacy i . )

Słychać,  źe Xiąźę Decazes  zostanie m i a n o ­
wan y  Pos łem przy dworze  Pe te rsbursk im.

P raw ie  wszystkie gazety ostro powstając na 
n o w e  Min i s t e ryum,  i e p rzypusz cz en ia  doktry- 
n e r ó w  do  ga b i ne tu  wróż ąc  n ie ł ad  i kłótnie 
d o m o w e ,  tw ie rdzą ,  źe takowe Mi n i s t e ry u m 
d ługo  się u t r zym ać  niepotraf i .  N iek tó re  n a ­
wet  p rzepowiadają ,  źe za 5 tygodn i  już będz ie  
po niern.  — K o n s t y l u c y o n i s t a dzisiaj tak 
s i ę  daje s łys zeć :  „ Jes t to  n a j n i t z aw od n ie j s zą
rzeczą ,  źe w przeciągu  dni  kilku wiele n a d e j ­
dz ie  petycyi  o uwo ln ien ie  mężów,  co n iechcą  
s łużyć pod  M i n i s t e r y u m ,  n a d z ie jo m  i życze ­
n i o m  n ar o du  wbrew przeciwnem. .  Nadesz ła  
chwila dla u rzędn ików mających s tanowisko 
p o l i t ycz ne ,  w której po w inn i  uczyn ić  wybór  
międ zy  krajem i lo l e ry ą ,  między rewolucyą  
L i p c o w ą  i Niby  - P r a w n o ś c i ą , mi ęd zy  całą 
przysz łośc ią  i s t an em r ze cz y ,  co n iep o t rwa  
n ad  6 ty go dn i . “

Donieś l i śmy  ju ż  powyże j  , źe gazety stolicy 
prawie wszystkie m oc n o  powstają na Ministe­
r y u m  teraźniejsze.  T e m p s  p od ob ne  jak 
K o n s t y t u c y o n i s t a  wynurzając  zdanie ,  o-  
świadcza,  że mianowanie  tego now ego  Mini ­
s teryum byłoby zamachem ucz yn io ny m na opi­
nią  pu b l i c zn ą , a dz ień  11. Października dn iem 
8- L ipca  (Mini st eryum Poł ignaca)  Królestwem 
L ip c o w e m .  O  po jedyńczych  Ministrach gazeta 
ta nas tępujące obwieszcza zdanie:  T a  rewolu-
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cya pałacowa ,  oddalająca większość od ga b ine ­
tu ,  stawia przy sterze państwa niektórych uta­
len towanych  m ę ż ó w .  Pan  H u m a n n  s łyni e  
z  praktyki i teoryi w  sprawach pub l i cznych .  
Gdyby n im n iewładały p ew n e  idee ,  n i e z g o d n e  
z post ępami  czasu n a s z e g o ,  i gdyby  merniał  
zbyt w ie lki ego udziału w tylu przedsi ęwz ięc iach  
h a n d lo w y c h ,  n i em og ła by  skarbowość  w  l e ­
p szy m pozostawać  ręku.  —  Panu  Brog l i e ,  m ó ­
w c y  w  salonach  i f i lozofowi  g a b in e t o w e m u  m a ­
rzy s i ę  w  dobroci  serca o jakiejś arystokracyi,  
która s i ę  z  zasadami i obyczajami  naszemi  
wcale  p o g o d z i e  niedaje .  Mając sobie poruezo-  
n e  zarządy spraw z ew n ęt rz n y ch ,  obawiać  s i ę  
n a l e ż y ,  . ź e  p o n o w io n ą  gorl iwością  pójdzi e  za 
doty chczasową  pol i tyką przyzwoleń .  Jego  du­
m a  szlachecka uczy n i  g o  częstokroć rywa lem i 
przec iwniki em Marszałka Soult .  P od o b n i e  też  
wzniosą  s i ę  nad Prezesa R ad y  Pa nowie  G u i ­
zo t  i T h i e r s ,  pierwszy pon iew aż  ma zdan e  so­
bie wypracowanie  obrad gab ine towych ,  a drugi ,  
p on iew aż  bez  wątpienia jest następcą Pana  
Mo nta hv e t  w  zaufaniu Kró lewskiem.  —  Pan
Guizo t ,  c zegoś  l epszego  s i ę  spodzi ewając ,  p r z e ­
stał na Ministerstwie o świecen ia .  W c i s n ą ł  o n  
s i ę  przez  tylne  drzwiczki  do gabinetu , pon ie -  
waż g ł ó w n e  podwoje  widział  zamknięte .  Chciał  
on uniknąć w yb u ch u  opini i  publ i cznej ,  wyrze-  

ając s i ę  Ministerstwa spraw w e w n ęt rz n yc h ,  
o łusz n i e  lub n ie s łuszn i e  —  dość  lękamy  s i ę  
w tej z imnej  i ponurej  duszy ,  n ienawi śc i  gorą ­
ce ,  o w sze m pałającej.  —  P a n a  Th ier s  połą-  
czyła  k on i eczność  z dok trynerami , których da-  
w m e j w  kupieckiej swej szczerości  n ie szczędz i ł .  
ł a n  1 hiers był  n i e u c h r o n n y m  Mini strem,  
d e z y g n o w a n y  adwokat  bardzo trudnej sprawy,  
powiernik myśli  j 3 . Marca,  której nikt obronić  
niepotrafi .  Z a p e w n e  aby mu  ująć brzemienia  
roboty  podp isywania  n i ez l i c zonych  podań ,  
ł t o r e b y  go  wy łączn ie  z a j m ow ał y ,  dano  m u  u-  
inys lni e bardzo małe  Min i s t e ryu m ,  co  mu  d o ­
zwala mie szać  s i ę  w e  wszystko.  Zo s tawiono  
r rm tylko p oh cy ą ,  tajne wydatki  i te legrafy.  
U o s c ,  krotko m ó w ią c ,  wskrzeszono Min i s t e­
ryum pohcyi .  T e n  powrot  do wynalazku Ce -  
sarstwa wskazuje jak najdokładniej  d r o g ę ,  k tó ­
rą Mini steryum n o w e  pójść zamyśla .  Jest te­
raz powinnośc ią Francyi  za stanowić  s i ę ,  czyby  
nsewypadało  przez  po tęp i en i e  Mini steryum ta- 
klę IkS°  UI“ kn3ć d luS'ej przysz łośc i  pe łne j

* 7  t  A n g l i a .
6  L o n d y n u ,  dnia  12. Października.

G l o b e  p i s z e ,  co  nas t ępuje:  Następująca  
Okol iczność stała s i ę  p o w o d e m  do  n i e s pod z ia ­
ne ,  zmiany  Mi n i s t eryum h i szpańskiego .  P an  

atomarde pr ze ło ż y ł  Królowi  papier do  p o d ­
p i san ia ,  który Kró l  poczy tywa ł  za zwycza jny

d ek re t .  P o k a z a ł o  s i ę  w s z e l a k o ,  ż e  to  p od su -  
n i ę t e  p i s m o  zawiera ło  p o t w i e r d z t n i e  zanro -
Don^Carl  s” ”?  sa J,J s k , e S °  rzecz  i korzyść
zdrowia Kró l  °  nalurabl ,e  P °  p rz y w r óc e n iu  zdrowia Króla n ie ty lko  u w o l n i e n i e  o d  s ł u ż b y
l e c z  nawet  ni e łaskę Mona rch y  na Pana Ca ło ’ 
m a r d e  ś c i ą g n ąć  mus ia ło .  * 3l° '

Rozmaite wiadomości.
P o z n a ń ,  dnia 2 3 . Pa źdz i ern ika .  -  N a j ­

ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i  w K o r r e s p o n d  
H a m b u r s k .  zawarte,  są nast ępujące:  1) A n -  
gl ia wyse ła  flotę na Ska ldę ,  mającą b lokow ać  
porty h o l e nd ers k i e .  2)  Sułtan £  L i e c z n ó j  
klęsce  wojsk s w o i c h ,  lękając  s i ę  w yb uch u  r .  
w o lu cy ,  w S t a m b u le ,  wybiera a%  do  W ł o c h '  
c h cą c  tam szukać  oca l e n i a .  3) W i a d o m o ś c i  
potw ierdzen ia  w y m , g a j ą e e , 2 B a y o n n e  na d e -

wóisko I 0 '3 5 ’ m .‘ b’ PortoJ D o m  Migue la  zd ob y te m  zostało ,  ( ? ? )

sz ł v m  Ln r ° Wa‘ ~  ° g , o s z o n e g o  w  roku z e ­
s z ł y m  na pren ume rat ę  dz ie ła  z  n a p i s e m :
„ D y k c y o n a r z  u c zo n y c h  P o la k ó w ,  czyl i  wia-

om os c i  o  życ iu  1 p ismach  da w n y ch  i n o -

S a n e  «Utt° rOW P° lskicb > P ° d *“g  alfabetu  eb ra n e ,  tom i s z y  znajduje s i ę  pod  prassa

dn?u P r D,eZSWOlinie b - w “ ieB' V d  G ru ­d n iu .  Pr enumerata  na t enże  tom i s z y  w ce-
n i e  do sy ć  umiarkowane j  ( g d y ż  po  wyj śc iu
z druku nastąpi  zwycza jna  cena  sk l epowa)  to
jest  1 złr. 30 kr. w m o n .  kon w.  przy jmo wać
s i ę  j e s zcze  będz i e  do  w s p o m n i o n e g o  czasu
^ iEtił’ w ®.L w o w , e  w księgarni  J P P .  K u h n a  
l M i l k o w s k ie g o ,  na prow incy i  zaś w T a r n o ­
wie ,  P r ze m y ś l u ,  S ta n i s ł awow ie  i T a r n o p o l u .

r z S ? H ° Ie0n na f ę P uj V e o  Wel l ington ie  oś  wiad-  
t r i  .  n ‘e :  ,C ,eSt Un h o m me. borne, de pen  d'es- 
Fn l ’, J anS S m e ro s lU  ™ ns g ra n d eu r d’a m e;  
a jid e d  a rg en t et recevant des pensions de to u s  les 
8 °nvernem ens. (Je st to  cz łowiek  ogran iczony,
ś l n o ś ^ e-niUSZ-U p.03,la.dah cy > fiez wspania łomy­
ślność.  , wzn io s ł o ść ,  duszy;  chc iwy^p ien iędzy  

pobierający pensye  od wszystkich rządów.)
. U  \ anu Chateaubriand powiedz ia ł  m i ęd z y  
inn em i  : „ D o p ó k i  był em w sz c z ę ś c i u , nal eża ł

k h  c i i ?  fnaJ/ 0di , j sZych pochIebców  m o ­ich , c est un  fa n fa r o n  sans caractere, qu i a I’am e
ram pan te  et la fu r e u r  de fa ir e  des liVres.“  ( J eat
to fanfaron b e z  charakteru; ma czołgającą się
du sz ę  1 chęc  pisania książek.)  ^   ̂ ^

K o ł o  M y s z e ń c a  w P o l s c e ,  w p u s z c z a c h  n a  
g r a n i c y  p r u s k i e j ,  m i e s z k a  l u d  d z i e l n y  s zcze-
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p u  M a z u r ó w ,  K u r p i k a m i  z w a n y .  Ł o w y  i ć w i ­
c z e n i e  s ię w s t r z e l a n iu  jes t  w y łą c z n e rn  p r a w ie  
z a t r u d n i e n i e m  K u rp ik a .  Z  dz i ec ka  z a p r a w ia  
s i ę  K u r p ik  do  s t r z e l by  i t r a f iani a  d o  ce lu .  
N a  w y s o k i e m  d r z e w i e  k ł a dz i e  o j c i ec  kawa ł  
c h l e b a ,  p r z e z n a c z o n y  na j ad ło  d la  j e go  m a ł e ­
g o  sy n a  i t en  d o p ó t ą d  j e d z e n i a  n i e d o s t a n i e ,  
d o p ó k ą d  s t r z a ł e m  c h l e b a  t ego  z d r z e w a  nie* 
Strąci .  D z i a ł y ń s k a ,  W o j e w o d z i n a  C h e ł m s k a ,  
z g r o m a d z i w s z y  w w o j n i e  z e  S z w e d a m i  r. 1705.  
o k o ł o  6000 t ych  K u r p i k ó w ,  o d p i e r a ł a  z n i m i  
r ó ż n e  n i e p r z y j a c i ó ł  n a p a d y  i 300 S z w e d ó w ,  
o b w a r o w a n y c h  na  c m ę t a r z u  w O s t r o ł ę c e ,  
S z t u r m e m  z d o b y ł a .  ( P i s z e  o  l em  M a s s u e t  
w H i s t o r y i  Po lsk i e j  t o m  I I I .  str.  s i . )  Z a ł u ­
ski św iad czy  ( t o m  I I I .  sir.  8 3 1 . ) ,  iź l ud  t en  
m ę ż n y  w z b r o n i ł  p r ze j ś c i a  p r z e z  sw e  bo ry  Ka­
r o l o w i  X I I . ,  K r ó l o w i  S z w e d z k i e m u ,  r. 17.08., 
c i ą g n ą c e m u  z  w o j s k i e m  d o .  G r o d n a , k i edy  
K r ó l  t en  g a r d z ą c  n i e b e z p i e c z e ń s t w y , p os t a ­
n o w i ł  p r z e d r z e ć  s i ę  p r z e z  l a s y ,  g r a n i c z ą c e  
z  o s a d a m i  K u rp ik ó w .  S t r ac iwszy  czę ść  z n a ­
c z n ą  lekkiej  j a z d y ,  g dy  n a w e t  p r z y  bo k u  j ego  
ub i l i  K u r p i k o w i e  d r a b a n t a ,  s a m z a l e d w o  do  
S z c z u c i n a  u i n k n ą ć  z d o ł a ł .  P i s z e  t akże  1’A b b e  
P r o y a r d  w „ Ż y c i u  K ró l a  S t an i s ł awa  I . “  ( t o m  
I .  s t r .  3og . ) ,  iż l u d  t e n  m ę ż n y ,  w s p r a w i e  
K r ó l a  t e go  uży ty ,  p o d  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  
s z w e d z k i e g o  S t e i n l i c h t ,  d z i e l n i e  p o p i s y w a ł  
s i ę  w  L i t w i e .

W  G o o s e n a r g h  o ż e n i ł  s ię (erni  d n i a m i  n i e ­
jaki  T .  Smi th  z P a n i ą  P a r k i n s o n .  P a n n a  m ł o ­
d a  ma  lat 64 i m ia ł a  j u ż  527 d z i e c i ;  p a n  m ł o d y  
r ó w n y  jest  j e j  co d o  w i e k u ,  l e c z  m i a ł  j u ż  6 
ż o n  i 26 dz i ec i .

W  F i l ade l f i i ,  w S t a n a c h  -  Z j e d n o c z o n y c h ,  
b u d u j ą  t e r a z  j e d e n  ok rę t  o .3 p o k ł a d a c h ,  n a j ­
w ię k sz y  ze  wszys tk i ch  d o t ą d  z n a n y c h .  D ź w i ­
gać  o n  b ę d z i e  140  dz i a ł  i n a z y w a ć  s i ę  „ F i l a ­
de l f i ą " ;  l e c z  u t r z y m u j ą ,  iź z ac z yn a  j u ż  o d  
d ł u g i e g o  b u d o w a n i a  p r ó c h n i e ć  n a  war sz t ac i e .

P i s zą  z W i e d n i a ,  iź z n a n y  n i e m i e c k i  r z e ­
ź b i a r z  K l e i n ,  za  p o z w o l e n i e m  C e s a r s k i e m ,  
zd j ą ł  z  X ię c i a  R e i cb s t ad t ,  n a t y c h m i a s t  po  j e ­
go  z g o n i e  , odc i sk  ca ł e g o  c iała .  M o d e l  j e g o  
p o s ą g u  w ie lkośc i  n a tu r a ln e j  z u p e ł n i e  j u ż  jes t  
g o t o w y ,  i w e d ł u g  ś w ia de c t w a  z n a w c ó w  n a d -  
S p o d z i e w a n i e  d o b r z e  s i ę  uda ł .

W  g r o b a c h  f ami l i i  X i ą ź ę c e j  w K o b u r g ,  n i e ­
jaki  z ł o d z i e j  d z i w n e g o  w tych  d n i a c h  d o z n a ł  
p r z y p a d k u .  Z  p ro f e s sy i  ś l ó sa r z ,  p r z e p i ł o w a ­
wsz y  kra t ę  spuśc i ł  s i ę  s zczę ś l iw ie  do  sk l ep u  
p o d  k o ś c i o ł e m ,  d l a  z d j ę c i a ,  j ak  s a m pó źn i e j  
w y z n a ł ,  z  szyi  j e d n e j  n i e d a w n o  zm ar ł e j  o s o ­
by ,  z r o d z i n y  p a n u j ą c e j ,  b o g a ty c h  k l e jn o t ó w ,  
w ce lu  d a r o w a n i a  i c h  swe j  k o c h a n c e .  W s z y ­

stko p o sz ł o  j ak  n a j l e p i e j ;  a le  g d y  przyszło 
w y ła z i ć ,  o p a t r z y ł  s i ę ,  iź c h oc i a ż  o t w o r e m  
w k rac i e  pot r af i ł  d o  sk l e p u  z e s k o c z y ć ,  a to l i  
t e n ż e  o t w ó r  z a n a d t o  by ł  c i a s n y m  d la  p u s z c z e ­
n i a  go  n a p o w r ó t .  W y c i e ń c z o n y  p r ó ź n e m  s i ­
l e n i e m  się,  c h c ą c  n i e c h c ą c  m u s i a ł  p r z e p ę d z i ć  
n o c  z t r u p a m i ,  z p o m i ę d z y  k t ó r ych  n a za j u t r z  
l e d w i e  go  n a w p ó ł  ż y w e g o  w y c i ą g n i o n o .  —  
P a n u j ą c y  X i ą ź ę ,  ze  w z g l ę d u  na  s t r a c h ,  k tó ­
r e g o  n a  n o c l e g u  d o z n a ł ,  p r z e b a c z y ł  m u  w in ę .

P A T E N T  SU BHASTACYJNY.
M a j ę tn o ś ć  s’z lachecka  K r u c h o w o  z m ar ł e go  

M a t e u s z a  L ip i ń s k i e g o  R ad zc y  Z i e m ia ń s k i e g o  
w ła s na ,  w  Po wie c i e  M og i l n i ck i m  D e p a r t a m e n ­
cie B yd go sk im  po łożona" ,  sk łada jąca  s i ę :

1)  z e  wsi  i f o lwa rku  K r u c h o w o ,
2) z  o d b u d o w a n e j  hu ty ,
3)  z o l ę d r ó w  G r a b o w o ,  D ą b r o w o ,  W y k n o ,  

J a s t r z e m b o w o , K u r z e g r z ę d y  i Smo l a ry ,
4 )  z e  wsi  i f o lwa rk u  S t r zy źe w o  P a s z k o w e ,  

w ra z  z  o l ę d r a m i  Man i s ty ,
5)  z e  t r z e ch  r e w i r ó w  l e ś ny ch ,

a k tór e  o g ó ł e m  n a  44,524 tal. 13 srgi;. 9 f en .  są­
d o w n ie  o s z a c o w a n ą  zos t a ł a ,  z . p o w o d u  d łu gó w ,  
n a  d o m a g a n i e  s i ę  r e a l n e g o  w ię rzyc i e l a  p u b l i ­
c z n i e  p r z e z  l i cytacyą  s p r z e d a n ą  być  ma.

T e r m i n a  l i cyt acyjne  w y z n a c z o n e  s ą  n a  
d z i e ń  21, W r z e ś n i a  c. 
d z i e ń  2 1 .  G r u d n i a  c. 
d z i e ń  21.  M a r c a  1 8 3 3 .  

z  k t ó r ych  ostatni  j es t  z awi ty  p r z ed  D e p u t o w a ­
n y m  W .  J e k e l  Sę dz i ą  Z i e m ia ń s k i m  tu w m i e j ­
s cu  o d b y ć  s i ę  m a j ą c y ,  n a  k tóry z d o l n y c h  z a ­
p ł a c e n i a  i c h ę ć  ma ją cy c h  n a b y w c ó w  z  tą 
w z m i a n k ą  z a p o z y w a r n y , ze  t axa  w  R eg i a t r a t u -  
r z e  na sze j  p r z e j r za n ą  być  m oż e .

G n i e z n o ,  d n i a  16. Kwie tn i a  1832.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i -

O B W I E S Z C Z E N I E .
- Po zos t a ło ść  r u c h o m a  po  A n t o n i m  i D o m i -  

cell i  m a ł ż o n k a c h  Z i e l iń sk i ch  z n i e k t ó r yc h  s r e ­
b r n y c h ,  r oz m a i ty c h  c y n o w y c h  , m i e d z i a n y c h ,  
m o s i ę żn y c h ,  b la szanny  ch i ż e l a zn y ch  sp r zę tów ,  
j a ko  rez f a j a n so w y ch  i s z k l a n n y ch  n a c z y ń  t u ­
dz i eż  b i e l i z n y , meb l i  i g a r d e r o b y , sk ł ada j ąca  
się,  w t e r m i n i e  d n i a  2 g g o  b. m.  po  p o ł u d n i u  
o  go d z in i e  3. tu  na  C hw a i i s z ew ie  p o d  N r .  77. 
p rz ed  n iże j  p o d p i s a n y m  pub l i c zn i e  na jw ięce j  
da j ą c e m u  za g o t ow ą  zap ł a t ę  p r z e d a n ą  być ma ,  
na  który  o c h o t ę  ku pn a  ma ją cy ch  wz ywa .

P o z n a ń ,  d n i a  15. P aź dz i e rn i ka  1832.
R e f e r e n d a r y u s z  S ąd u  Z i e m ia ńs k i e go ,

P o to c k i .


